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Kromczka naukowa.
(Na co murzynom czarna skóra? — Czy kwiaty są J)ie*

bezpieczne? — Prorokowanie trzęsień ziemi.)

Natura jest dobrą matką, czemu jednak 
murzynom dała skórę czarną? Wystawieni 
na palące promienie słońca, z jakiej przy 
czyny skazani są na upieczenie żywcem, bo 
przecież kolor czarny pochłania ciepło a bia­
ły je  odbija.

Rozpatrzywszy sprawę dokładniej . oka­
zuje się, że przyroda miała swoją racyę W 
krajach gorąoyoh nie tyle należy obawiać 
się upału, co tak zwanego udaru słonecznego. 
Doświadczenie wykazało, że właśnie czarny 
kolor chroni od insolacyi. Podróżnicy alpej­
scy wiedzą doskonale, że promienie słoneczne 
najwięcej palą twarz w samym początku 
Skoro zaś skóra twarzy zbrunatnieje, wpływ 
słońca jest zmośniejszym. Najlepiej przeto za­
mazać twarz na czarno, czyli, jak  radzi Mos- 
so, zrobić z siebie sztucznego murzyna Słoń­
ce nie działa jedynie przez ciepło,lecz ma je ­
dnak innego rodzaju promienie, które da­
wniej promieniami ohemicznemi nazywano. 
Ich to najwięcej należy się obawiać, bo prze­
nikają naskórek, działają na skórę samą, na 
krążenie krwi i system nerwowy, one mają 
wywoływać porażenie słoneczne. Barwnik 
czarny skóry pochłania te promienie, nie do­
zwala im przenikać do skóry i powodować 
zakłóceń w innerwacyi. Pokład czarnego 
barwnika jest jakby pochłaniającą zasłoną, 
przeszkodą naturalną w przenikaniu promieni 
szkodliwych.

Nie przeszkadza to atoli nagroma­
dzeniu się ciepła. Przyroda i temu ptrafiła 
zaradzić.

Wiadomo, że skóra murzynów jest tłu 
stą wskutek właściwej sobie wydzieliny. Ta 
właśnie wydzielina tłusta ma to zadanie 
oohronę od zbytku ciepła.

Skóra murzyna w dotknięciu zawsze jest 
chłodną. W  ten sposób mieszkaniec stref go 
rąoyoh zabezpieczony jest przez czarny bar­
wnik od porażenia słonecznego, a od zby 
tniego gorąca — tłustą wydzieliną skóry 
własnej. I  dlatego murzyn jest czarny. Na­
leży podziwiać wysoką logikę przyrody.

Gdzie się dzisiaj nie znajdują mikroby! 
Niejednokrotnie zwracano uwagę na pasorzy- 
ty roślinne, na grzybki mikroskopijne udzie­
lające promienioy. Wedle poszukiwań dra 
Bra, choroba raka ma mieć pochodzenie ro­
ślinne i t. p. Przypuśćmy, że rośliny mogą 
być szkodliwemi, ale i o kwiatach dotąd nikt 
nio złego nie myślał. Słyszeliśmy o zapaohu 
odurzającym, działającym silnie na system 
nerwowy. Miał także ten zapach wpływać 
na sen, wywoływać ból głowy a nawet dzia­
łać na głosie, żeby jednak w kwiatach miały 
■woje siedlisko szkodliwe mikroby, pierwszy 
począł ntrzymywać Doiningos Freire. znany
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Testament ofiary, 
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W karnawale, przy schyłku drugiego ce­
sarstwa, księstwo de Preuilly wydawali wiel­
ki bal kostyumowy w wspaniałym pałaou przy 
ulicy de Varennes.

Program balu jasno określony; kostyu- 
my historyczne, charakterystyczne lub fanta­
zyjne; frak czarny, frak czerwony, wyklu- 
ozone.

Jednym z zaproszonych, któremu kwe- 
stya, przebrania niezmiernie dała do myśle­
nia, był młody kapitan Maryusz Cambot 
z pułku piechoty***, kolega i serdeczny przy­
jaciel księcia de Preuilly.

Wychowany w surowych zasadach, z wy- 
•ekiem pojęciem o godności oficera francuskie­
go, Maryusz wahał się z razu kłaść na siebie 
■trój karnawałowy, choóbyc ten był bogaty i 
eleganci «  if£Z powiedział sobie w końcu, iż 
nie u b ili*  jidnośoi człowieka i żołnierza, 
przywdzi^ b mundur, jakiby nosił, gdyby
był żył prą? atu laty.

Dzięki f^dnema z®Znajomych, śpiewa­
kowi z Opery,. dostał ubranie ofioera piechoty 
s epoki Ludwika X V I. : surdut niebieski z wy­
łogami blado-żółtemi, takaż kamizelka, buty

ze szczepień ochronnych od żółtej febry, ja ­
kich dokonywał w Brazylii. Przedsięwzięte 
poszukiwania wykazały, że kwiaty mogą być 
schronieniem dla lioznych drobnoustrojów, 
często szkodliwych zdrowiu. Na kwiatach sia­
dają muchy, wiatry panują ciągle i przeno­
szenie zarazków chorobotwórczych może na­
stępować łatwo. W kwiatach z rodziny malw 
wedle Freira znajdują się mikroki, nieznane 
dotąd, o których szkodliwości lub nieszkodli­
wości nic jeszcze nie można powiedzieć.

Róża „Rotszyld" posiada drobnoustroje 
zwane „leptotrix ochracea", nadający kultu­
rom kolor rdzawy. Znajduje się on pospolicie 
w wodach stojących.

Róża zwana „francuską" ma aż dwa ga­
tunki mikrobów.

Nie są od nich wolne pewue rośliny 
pnące się, a także kwiaty brzoskwini. Kwia­
ty są więc siedliskiem różnych drobnoustro­
jów , które następnie mogą rozwijać się da­
lej w ustrojach zwierzęcych.

Freire przypuszcza, że zabarwienie swoje 
i właściwy zapach zawdzięczają kwiaty mi 
kro bom, kultury bowiem tych mikrobów mają 
kolor i woń zupełnie podobne do jtwiatów, 
na których przebywają Poszukiwania, po wy 
żej przytoczone, są jeszcze niedokładne, brak 
im faktów licznych i dowodów przekonywa­
jących. Bezwątpienia, każdy nowy nabytek 
dla nauki jest cenny, nie będzie przeto bez 
pożytku dalsza praca, nad pytaniem czy 
kwiaty nie grają pewnej roli w powstawaniu 
i szerzeniu się ohorób zakaźnych. Życzyćby 
należało, żeby takie oskarżenie zostało cof­
nięte. Zresztą tyle mikrobów znajduje się 
wszędzie, że można się do tych niewidzial­
nych wrogów przyzwyczaić i obawy wielkiej 
one nie budzą.

Sprawozdania z posiedzeń wiedeńskiej 
akademii umiejętności zawierają w 107 tomie 
sprawozdanie komisyi z trzęsienia ziemi w 
1868 roku. Zaznaczono w tern sprawozdaniu 
203 dni takich, w których było w Austryi 
trzęsienie ziemi. Co w referacie zwraca uwa­
gę szczególną, to wiadomość z Ala, w połu­
dniowym Tyrolu, gdzie 27 stycznia w nocy 
dwa wstrząśnienia nastąpiły, które obydwa 
przez histeryczną dziewczynę były przeczute 
i przepowiedziane, mianowicie pierwsze o 
kwadrans, a drugie o pół godziuy naprzód.

Wiadomo jest na podstawie wielu do­
świadczeń, że zwierzęta często, zdaje się, 
przeczuwają trzęsienie ziemi, a to prawdopo­
dobnie z tego powoda, że ioh organa zmy­
słowe są ostrzejsze i nie są ozem innem za­
jęte i dla tego mogą zauważyć oiche i lekkie 
wstrząśnienia, których człowiek zajęty naj- 
rozmaitszemi czynnościami, jeszcze nie od­
czuwa. Zdaje się także, że ehory histerycznie 
człowiek na takie zjawiska może być wra 
żliwszy, niż zdrowy Szkoda, że z referatu 
nie dowiadujemy się, kto sprawdzał zeznania 
dziewczyny i ozy ona już rzeczywiście przed

miękkie, trójgraniasty kapelusz, krótka szpa­
da, szamerowania i epolety srebrne, i natu­
ralnie tradyoyonalna peruka, mocno upudro- 
wana.

Przeobraziwszy się w ofioera z ośmnaste- 
go stulecia, przywołał swego ordynansa, Ja- 
kóba Brizard, dwudziesto dwuletniego zuoha,
0 fizyognomii inteligentnej, z wyrazem weso­
łym i dobrym, charakteryzującym prawdziwe 
dziecko Paryża.

— No — rzekł — jak  ci się podoba?
— Kokosowo... mój kapitanie
— Wiesz, iż zabroniłem oi używać ta­

kich wyrażeń w mojej obecności.
— Przebacz, mój kapitanie; chciałem 

powiedzieć, że wyglądasz kapitalnie, mój ka­
pitanie.

— No, niech będzie kapitalnie. Podaj 
szpadę.

— Proszę, kapitanie... lecz, bez urazy, 
czy wyżsi oficerowie z tamtej epoki naprawdę 
tak się ubierali?

— Ma się rozumieć.. W ięc nie podoba
01 się ten mundur?

— O, przeciwnie... choć podobny do tych, 
jakie noszą pooztylioni, kiedy wożą publi- 
ozność na wyścigi do Laska Bulońskiego... 
Ale co mnie razi...

— No, co ciebie razi?
— To ten dyabelski tupet umączony, na 

głowie, z taką czarną kokardą i ogon, który 
wisi panu na pleoaoh... A to dopiero mieli ro­
botę dawniejsi ordynansi z czyszczeniem mun­
durów 1...

— Otóż wiedz, mój chłopcze, iż Napole-

trzęsiemem ziemi, a nifir dopiero później je  
przepowiadała.

Śluby masońskie.
Czasopismo francuskie „Revue de Deux 

Mondes“ w jednym z najświeższych zeszy­
tów zamieszoza opis obrządków, praktykowa­
nych w lożach wolnomularskioh. Bezimienny 
autor artykułu miał w ręku ostatnie sprawo­
zdania Wielkiego Wschodu i świeży Rytuał 
iranmasoneryi, zaprowadzony staraniem p. 
Blatina, długoletniego mera i radykalnego de­
putowanego z Clermont-Ferrandu, jednego z 
filarów wolnomularstwa.

Blatin, wychodząc z zasady, że „dla po­
kochania wiary, trzeba ją  poznać!1 znajduje, 
że najlepszą propagandą masońską jest przy­
puszczenie tłumu do obrządków. Utworzył 
więc tak nazwaną przez siebie masoneryę 
białą i czerwoną Obok ceremonii dla wtaje­
mniczonych, domaga się oeremonij jawnych, 
publicznych a w pierwszym rzędzie chce, aby 
ślub, jak  on to określa: „uznanie małżeńskie" 
dopełaiało się wobec licznego zastępatwa pro­
fanów.

Oto jak  się odbywa ta oeremonia wedle 
rytuału ułożonego przez p. Blatina i wprowa­
dzonego ogólnie. Rozpoczyna ją  przemówie­
nie „Czcigodnego", który wyjaśnia, że sym­
bolizm masoński nie ma nie wspólnego z 
symbolizmem „sekt religijnych" że jest ioh 
„antidotum" że celem jego „zmateryalizowaó 
obowiązki małżonków11 że jest „procederem, 
zapożyczonym u powszechnej mimiki, jednej 
z form mowy „powszechnej". Bracia, asystu­
jący „Czcigodnemu11 przynoszą ekierkę, kom­
pas i lilię i tłomaozą, że ekierka jest symbo 
lem prostoty myśli rodziny masońskiej, że 
linia oznacza równość, która winna panować 
wśród stadła. „Brat wielki ekspert" przynosi 
następnie „sznur małżeński" opasuje nim pra­
we ramię oblnbieńca i lewą rękę oblubienicy, 
aby „ten wspólny węzeł symbolizował przy­
szłe pokolenie, które zrodzi się z ioh wzaje­
mnej miłości, podobne do lian, zespalających 
drzewa stuletnie".

„Ponieważ miłość jest głównym regula­
torem życia gatunków" więc Bracia podają 
młodej parze „przezroczystą, szklaną pałe­
czkę". Uosabia ona Miłość, kruchą i czystą. 
Należy obchodzić się z nią ostrożnie i starać 
się ustawicznie o utrzymanie jej w całości.

Po takiem zalecenia „czcigodny" rzuca 
pałeczkę na ziemię, aby „przypomnieć oblu­
bieńcom, że można jednak stłuo ten kruchy 
przedmiot i wyjść z małżeństwa przez furtkę 
rozwodu."

Potem przynoszą wino, symbol zdrowia 
i siły, lecz jak ów płyn wzmacniający po 
nadmiernem użycia go może się stać źródłem 
najwstrętniejszej namiętności, tak samo prze­
sada w pewnych cnotach może sprowadzić

on I-szy musiał użyć całej swojej władzy, 
ażeby nakłonić armię francuską do zarzuce­
nia tej śmiesznej i nieporządnej ozdoby.

— Niepodobna I
— To jest prawda I... Dobra noc. A  nie 

włócz się po nieprzyzwoitych miejsoaoh, ko­
rzystając z mojej nieobecności...

— Nie ma obawy, mój kapitan wie, że 
stoję twardo przy zasadach.

— Może powrócę wcześnie, lecz może 
się zdarzyć, że dopiero jutro.

— Dobrej zabawy, mój kapitanie.
Młody ofioer zbiegł na dół, przesadzając

po oztery schody i wskoczył do fiakra ooze 
kującego przed bramą. '

Dlaczego ozuł śoiśnienia serce pod tern 
przebraniem, bardzo ładnem ostatecznie i w 
którem wyglądał zaohwyoająoo ?

Dlaozego jeohał na zabawę z nieokreślo­
nym przeczuciem nieszczęścia ?

Każdemu ozłowiekowi zdarzyło się w 
życiu takie uczucie niepokoju wewnętrznego 
bez widocznej przyczyny, jakie kazałoby 
wierzyć w  przeczucie przykrej zmiany losu.

Leoz możemy dodać, że zaledwie młody 
człowiek wszedł do salonów w pałaou de 
Preuilly, a już smutne przeczucia, zasępia­
jące umysł jego, rozsiały się jak lekkie 
mgły w pierwszych promieniach słońca.

Choć woześnie jeszcze, bal był bardzo 
ożywiony i przedstawiał Się wspaniale.

Maryusz Cambot, nie przywykły do uczt 
światowych, pomimo ścisłego stosunku z 
członkiem jednej z najarystokratyozniejszych 
rodzin Franoyi, stanął przejęty podziwem

zgubne wady. Trzeba więc baozyó, aby siła 
nie przeszła w brutalstwo, wytrwałość w upór, 
ufność w pychę."

Potem dają wodę oblubienicy, mówiąc: 
„Oby ta przeźroczysta woda była ci symbo­
lem czystości duszy i ciała, słodyczy ohara- 
kteru i świeżości uczuć."

Po tern pięknem przemówieniu „bracia" 
ustawieni dwoma szeregami tworzą „łańcuch 
jedności" braknie w nim tylko jednego ogni­
wa, a tern ogniwem — pan młody. Oblubie­
nica przyprowadza go do „braci". W tedy to 
ogłoszone zostaje „uznanie małżeńskie" i ce­
remonia się kończy.

Taki rytuał, podany przez p. Blatina, 
obowiązuje wszystl ich członków Wielkie­
go Wschodu. Masouerya spodziewa się, iż 
owe ceremonie jawue zyskają je j wielu a- 
deptów.

H a s z y s z .
Któż nie słyszał o tym tajemniczym 

środka, którego ludzie na* wsehodzie używają, 
aby się za żyoia w stucznem upojeniu prze­
nosić w razie ochoty do najrozkoszniejszego, 
wymarzonego raju ? Któż nie słyszał o na­
łogu palenia haszyszu i o rozprzestrzenieniu 
się tej namiętności na wschodzie, a miano­
wicie w Egipoie! Jest to wielką zasługą An­
glików, że w zajętej przez siebie krainie Ni­
lu zarządzili obszerne środki zaradcze prze­
ciw rozszerzaniu się zabójozego nałogu, bo 
palenie haszyszu sprowadza do egipskich 
szpitalów dla obłąkanych więcej paoyentów 
niż jakakolwiek inna przyczyna. Dr. Warnek, 
który przez długi czas stał na czele zakładu 
dla obłąkanych w Abbasyieh. dokąd sprowa­
dza się prawie wszystkioh waryatów z całe­
go Egiptn, dostarczył dowodów statystycz­
nych na fatalny wpływ haszyszu na zdrowie 
ludzkie. W r. 1898 więcej niż */3 mężczyzn 
obłąkanych w instytucie owym składała się 
z palaozy naszyszu.

Zdawałoby się, że nadużywania niebez­
piecznego wyskoku z indyjskich konopi z ła­
twością można zapobiedz, bo Egipt sam nie 
produknje haszyszu, leoz sprowadza oałą kon- 
sumpcyę swoją z zagranicy i to przez Gre- 
oyę. W samej rzeczy zakazano już od dość 
dawna importu szkodliwego narkotyku, ale 
aż do ubiegłego roku nie ukazały się żadne 
poważniejsze usiłowania w celu praktyczne­
go urzeczywistnienia tego zakazu. Dopiero 
przed rokiem mniej więcej pomyślano o tern, 
aby przeciwdziałać kontrabandzie haszyszu i 
władze celne przyłapały około 12.000 kilogra­
mów tej trucizny. Ponieważ z powoda pu­
stynnego charakteru wybrzeża, niemożliwem 
jest ścisłe dozorowanie granicy, zatem nie 
ulega chyba wątpliwośsi, że schwytana kon 
trabanda stanowi zaledwie maleńką cząstkę

wobec tego tłumu strojnych kostyumów, 
rywalizujących pomiędzy sobą elegancyą i 
bogactwem, poruszających się wesoło przy 
harmonijnych dźwiękach jednej z najlep­
szych orkiestr Paryża.

Blask drogich kamieni, szelest jedwabi, 
podniecający widok ramion i rąk obnażonych, 
olśniewające światło żyrandoli, pochwycone 
urywki wesołej rozmowy, pełne wdzięku po­
ruszenia tancerek, porywające dźwięki waloa 
wiedeńskiego, nieokreślona i denerwująca 
woń, wydzielająoa się z tego świetnego tłu­
mu kobiet uprzywilejowanych,, wszystko to 
wydało się młodemu wojskowemu snem ja ­
kimś czarodziejskim.

Naraz uwagę jego zwróciła bardzo ła­
dna osoba, która siedziała sama, jak opu­
szczona, obok dużego kominka z żółtego mar­
muru włoskiego.

Włosy blond z odcieniem popielatym, 
płeć blada, przejrzysta, postać wątła i deli­
katna, powłóczyste spojrzenie niebieskioh oczu 
zdradzały u tej kobiety natnrę nerwową, łatwo 
dostępną wrażeniom wszelkim...

Ubrana była w kostyum Weneoyanki 
z szesnastego wieku, fioletowy, iksamitm bo­
gato srebrem haftowany.

Wygląd jej smutny, a nawet niespokojny, 
dziwną tworzył sprzeczność z głośną wesoło­
ścią balu.

• Maryusza zajęło to żywo i sam nie wie­
dząc diaozego, ozuł się pociągniętym do tej 
ładnej damy, kfcćfu, * dawał® «ięr fe aetśiiee- 
cią w duszy obecna jest na zebraniu, brzmią- 
cem wesołością

haszyszu, importowanego z zagranioy do 
Egiptu.

Owe 12.000 kilogramów .wystarczyłyby 
zaledwie dla zaopatrzenia około 3.000 nało­
gowych „haszaszy" (tak się nazywają w 
Dgipcie palacze haszyszu) na rok jeden w 
ulubiony narkotyk, którego zresztą używa 
się nietylko do palenia, leoz także jako do­
mieszkę do cukierków i pieczywa. O sztukach 
kontrabandzistów dla ukryoia przemycanego 
haszyszu kursuje w Egipcie mnóstwo zajmu­
jących powieści. Chowano go n&przykład w 
wydrążonych nogach od łóżek, w  wnętrzu 
specyalnie wydrążonych osełek itp.

Co do eony, to haszysz jest dosyć ko­
sztownym materyałem spożywczym. W poroie 
ateńskim kosztuje oo najwyżej 2 zł. za fant, 
ale z powodu transportu i różnych malwer- 
wersaoyj cena egipska wynosi około 6 zł. za 
funt. Lord Cromer, stojący na ozele brytyj­
skiej administraoyi w Egipoie, rozpisał się 
niedawno szeroko w nooie urzędowej nad 
dalszemi ograniczeniami handlu haszyszem, 
ale przyznaje otwarcie, że o radykalnem wy­
tępieniu tego nałogu mowy być nie może. Je­
dyne, oo zdaniem jego można osiągnąć, to 
podrożenie ceny haszyszu przez utrudnianie 
kontrabandy, a tern samem nniedostępnienie 
narkotyku tego dla biedniejszych warstw spo­
łeczeństwa.

Ciekawem w tej sprawie jest stanowisko 
czasopisma lekarskiego „Lanoet" wydawanego 
w Londynie. Ten znakomioie redagowany or­
gan naukowy wyraża przekonanie, że zupełne 
usuwanie haszyszu z Egiptu byłoby wprost 
bezoelowem. Doświadozenie bowiem uczy, że 
osoby, oddane jakiemuś narkotykowi, zawsze 
znajdują środki do zaspokojenia swego nało­
gu. Gdy im się jeden narkotyk odbierze, 
zwracają się do innego, a wątpliwą jest bar­
dzo rzeozą, ozy taka zmiana stanowiłaby po­
prawę stosunków.

Gdyby się udało zupełnie uniemożliwić 
import haszyszu do Egiptu, to mieszkańcy 
krainy Nilu znaleźliby sobie w bardzo kró­
tkim czasie jakiś narkotyk zastępczy, naj­
prawdopodobniej alkohol lub inny niebezpie­
czniejszy jeszcze środek odurzający. Należy 
przytem zważyć, że nałóg haszyszowy sto­
sunkowo mniej zabija ofiar w Egipcie niż ró­
żnorodne narkotyki, które pochłania Europa. 
Z  tego powodu czasopismo „Lanoet" zaleoa 
tylko wysokie cło na haszysz i wzywa wła­
dze, aby pilnie zważały na ozystośó importo­
wanego towaru, bo niebezpieczne® jest prze- 
dewszystkiem używanie złego haszyszu, podo­
bnie jak zły alkohol działa szkodliwiej od al­
koholu czystego.

Naraz obrócił się; ktoś położył mi ręaę 
na ramienia; to jego przyjaciel ksią j de 
Preuilly w prześlicznym kostyumie Watfceau 
mówił do n iego:

— No cóż! zamyślony, ponury, widzę, 
żeś pogrążony w kontemplaoyi ?

— Rzeozywiście, przyjaoielu — odparł 
Maryusz — zajęła mnie ta dama, która siedzi 
w pobliżu kominka? Czy ją znasz?

— A  jakże!...
— Śmieszne moje pytanie!... Czy powiesz 

mi, jak się nazywa?
— Z przyjemno'oią; jest to baronowa 

Lukner, z domu Natalia Chrystomow.
— A  więc Serbka?
— Tak... oórka zmarłego księcia Grze­

gorza Chrystomow, siostrzenioa Jerzego Chry- 
stomowu, oryginała, wywołanego z kraju za 
idee nadto postępowe, u który żyje jak  niedź­
wiedź w tajemniczym domku w Passy, nie 
przyjmuje prawie nikogo... oprócz. , ah! jak 
on się nazywa!... oprócz pułkownika de.Cham- 
preux.

— Mojego pułkownika?
— Tak! poznali się podczas wojny 

krymskiej. Książe Jerzy służył wtedy w ar­
mii rosyjskiej, został jeńcem  twojego pułko 
wnika i nawiązała się wielka pomiędzy nimi 
przyjaźń.

— W ięc ta pani musi znać mojego puł­
kownika?

'5 (C. d. n.)

fasonów kapelusze, krawaty, koszule, kołnierze i mankiety e. m a ch a  y s k i
poleca magazyn pod firmą Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego ła ja .
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R O Z M A IT O Ś C I.
0 0 . Jezuiei, znani ze swej gorliwości 

i pracowifcośoi, zadowolonymi musieli być 
wozoraj, iż zabiegi ioh i niezmordowane usi­
łowania nie idą na marne ale obracają się 
ku chwale Bożej i pożytkowi ludzi. N aw ozj- 
rajaze wieozome nabożeństwo z okazy i uro- 
ozystośoi Najświętszego Seroa Jezusowego 
przybyło przeszło 10.000 pobożnych. Kośoiół 
0 0 . Jezuitów był Łnk natłoczony, że formal­
nie ruszyć się ni( było sposobu, a nadto je - 
szoze oały plao Trybunalski zalegały tłumy 
wiernych. Prooesya z Przenajświętszem Sa­
kramentem, która wyruszywszy ze świątyni 
o godzinie w pół do 7 wieczorem, przeszła

Ssez ulicę Trybunalską, Rynek i koło kościoła 
tedralnego i ulieą Teatralną powróciła na 

plac Trybunalski, była imponującą. Wspa­
niałe i rzewne wrażenie robiły dziewozątka 
w bieli z liliami w ręku a było ich ze sto. 
Obok nioh postępowały panie, należąoe do 
kongregacyi „Dzieoi Maryi". Z  prawdziwą 
przyj emnośoią i otuohą w lepszą przyszłość, 
spoglądało się na młode panienki z najlep­
szych domów, kroczące obok siwych matek. 
Nie brakło tu niemal żadnej z pań, należą- 
oyoh do tzw. wyższych sfer towarzyskioh. I 
ks. Sapieżyna kroozyła ze świecą w ręku a 
wyrazem pobożności na obliozu. Za „Dziećmi 
Maryi" postępowała kongregaoya Sodalisów 
Maryańskioh ze swym sztandarem, ducho­
wieństwo otaczaj ąoe oelebransa ks. infułata 
Zabłookiego i tłumy pobożnych.

Gdy prooesya stanęła z powrotem na

Jlacu Trybunalskim, gdzie przed domem 0 0 . 
ezuitów zbudowano piękny ołtarz a okna 

wbzystkioh kamienio, okalających plao Try­
bunalski, iluminowano i chór stowarzyszenia 
terminatorów imienia świętego Stanisława 
odśpiewał przy akompaniamencie fisharmonią 
ustawionej opodal ołtarza, pieśń pobożną —

przemówił z kazalnicy prowizorycznie posta­
wionej przy kośoiele, O. Wróblewski. Mówił 
donośnym głosem tak, iż i najdalej stojący 
mogli każde słowo jego słyszeć — m ówił ser­
decznie i przekonywująco.

Zaozął od tego, iż gdy w r. 1722 nawie­
dziła Marsylię zaraza i pogrążyła ludność w 
rozpaczy, biskup zarządził nabożeństwo do 
św. Seroa Jezusowego i całą swą dyeoezyę 
Mu ofiarował, prosząo Pana o zlitowanie.

I rzeozywisoie modły pełne szozerości 
i wiary, odniosły skutek, — zaraza ustała. 
Dziś mija niemal lat 200 od tego ozasu a 
świat trapić poczyna nowa zaraza, może gor­
sza od tamtej, bo moralna i Ojciec św. zwra­
cają się do wypróbowanego środka, poleoa 
wszystkim wiernym ofiarowanie się Najsłod. 
Serou Jezusa.

Dalej O. Wróblewski wyjaśnił znacze­
nie ozci Seroa Jezusowego i jeszoze raz ze­
szedł na pole praktyoznego żyoia, zwracając 
uwagę na szkodliwość przyzwyczajenia się do 
usprawiedliwiania a przynajmniej tolerowa­
nia różnyoh zbrodni ozy występków, jakich 
w ostatnioh ozasaoh byliśmy św adkami. 
W  końcu nakłaniał do podniesienia ducha ro­
dzinnego a zakończył swoje podniosłe kaza 
nie, wygłoszeniem ułożonego przez Ojca św. 
aktu ofiarowania się Serou Jezusowemu. W iel­
ce rzewna była to ohwila, gdy tłum kilku 
tysięczny ukląkł na placu i głośno za kapła­
nem w obliozu Najśw. Sakramentu powta­
rzał tę modlitwę. Śpiewem i błogosławień­
stwem Przenajśw Sakramentu zakończyła się 
ta budująca uroozystość.

Pod ziemią. Jedną z najciekawszych 
kolei elektryoznyoh, na jakie zdobyła się in- 
żynierya w ostatn oh ozasaoh, jest świeżo 
wykończona linia kolejowa podziemna, łączą­
ca w Londynie City z fabryczną częścią mia­
sta. Linia ta ma długośoi 9 kilometrów. Po­
ciągi kursują co 2 i pół minuty, później pu-

szozane będą oo 2 minuty; Każda staoya le­
ży nieco ponad poziomem toru, tak, że po­
ciągi, doonodząo do staoyi, muszą przezwy­
ciężać pewien spadek i w ten sposób hamują 
się same. Wszystkie lokomotywy, wyrabiane 
przez jedną z pierwszorzędnych firm prowin- 
cyonalnyoh, musiały być montowane pod zie­
mią, gdyż na linię kolejową dostęp może być 
tylko przez szyby, przez które schodzą na 
dół podróżni.

Nędza włoska. Medyolański dziennik 
Secolo opisuje nieprawdopodobny wypadek, 
który rzuca jaskrawe światło na ubóstwo pa­
nujące we Włoszeoh. Pewien urzędnik poczto­
wy z Medyolanu pobierał 46 lir pensyi mie­
sięcznie. Otrzymał awans razem z przeniesie­
niem do urzędu pocztowego do Rzymu. Po­
wiedziano mu, że jeśli ohce otrzymać tę lep­
szą posadę, to musi własnym kosztem prze­
nieść uę do Rzymu, bo zresztą taka jest re­
guła. Urzędnik oozywiście nie miał pienię­
dzy, prosił tedy dyrektora polioyi, by go 
przewieziono pociągiem wojskowym, którym 
się przewozi rekrutów. Dyrektor nie mógł te­
go zrobić, lecz dał urzędnikowi następującą 
radę: nieoh sam, bez rodziny odjedzie pooią- 
giem do Pi,~y i tam zgłosi się do policyi z 
prośbą o przymusowe odstawienie go do miej­
sca stałego pobytu, ponieważ nie posiada 
żadnych środków do żyoia. Wówozas piska 
polioya będzie musiała odesłać go z pierwszą 
partyą włóozęgów. A  kiedy już się ulokuje 
w Rzymie, naterczas jego rodzina powinna 
postarać się o to, aby ją  w Medyolanie are­
sztowano za natrętną żebraninę. Wprawdzie 
za to już się we Włoszeoh nie karze, ale w 
tym wypadku dyrektor przyrzekł urzędniko­
wi pooztowemu zastosować ustawę, zabrania­
jącą żebraniny, a mianowicie odesłać mu żo­
nę i dzieoi w wagonie przeznaczonym dla 
nałogowyoh włóozęgów, odsyłanych na m iej­
sce urodzenia. W  ten sposób, awansowany 
urzędnik istotnie dostał się na swój nowy

urząd a w jakiś czas potem również takim 
sposobem dostała się jego rodzina.

Rok 1900 nie będzie rokiem przestę­
pnym, ohooiaż jest podzielny przez 4, ponie­
waż papież Grzegorz X III  rozporządził bullą 
z dnia 24 lutego 1682 roku, żeby oo 400 lat 
wypadły 3 lata, któreby miały być przestę-

fmerni wedle ogólnej reguły i to lata seku- 
arne, nie dające się podzielić przez 400 bez 

ułamka. Rok ma bowiem 365 dni, 5 godzin, 
48 minut i 46 sekund (a nie całe 6 godzin), 
gdy pomnożymy 6 godzin 48 minut i 46 se­
kund przez 4, wypadną tylko 23 godziny, 16 
min. 4 sek. a nie 24 godziny, dlatego w’ 400 
latach byłoby 74 godziny, 63 minuty i 20 
sekund za wiele, czyli 3 dni, 2 godziny, 53 
minuty, 20 sek. Rok 1600 był więc rokiem 
przestępnym, ale nie rok 1700 i 1800, z lat 
sekularnych dopiero znowu| rok 2000 będzie 
rokiem przestępnym.

Dyabeł loteryjny, który we Włoszeoh 
oałych rozpanoszył się od lat wielu, obeonie 
na północy Włoch całkowicie zawróoił głowę 
ludnośoi. W stronach tamtejszych pojawiło się 
przed niedawnym ozasem kilku magów pośród 
ludu i niebawem sława ioh rozeszła się daleko 
po krajach italskich. Ludzie oi powszechnie ne- 
kromantami zwani, zapomoc^ wywoływania dusz 
nieboszozyków i tajemniozyoh zaklęć czaro­
dziejskich przepowiadali cyfry, które miały 
wyjść w ciągnieniach loteryi liozbowej. Nie­
szczęście ohoiało, że niedawno przepowiednie 
magów sprawdziły się niemal oo do joty i lo­
teryjny bank włoski zapłacić musiał za jedno 
ciągniecie blisko dwa miliony lir. Zachęcona 
trafnością przepowiedni uboga ludność wie­
śniacza krwawo zapracowany grosz swój po­
częła gromadnie znosić czarnoksiężnikom i pła­
cąc im nieraz wysokie sumy za wskazówki 
w wyborze cyfr, bogaciła kieszenie oszustów. 
Przebiegli nekromanoi wyzyskując łatwowier­
ność poczciwyoh górali, nikomu nie odmawiali 
rady i dziesiątki tysięcy lir wydusili od swych

klientów. Nagle nastąpiła katastrofa. W  ostat- 
niem .ągnieniu tylko bardzo nieliozna garst­
ka tyoh, którzy posłuchali rady czarnoksiężni­
ków, wygrała nieznaozne sumy. Ludność 
wzburzyła się i groźne tłumy pooiągnęły do 
Genui, aby na oszustach wykonać straszliwe 
prawo lynohu. Przestraszeni kolektorzy lote­
ryjni i nekromanoi wczas zdołali uratować się 
ucieczką, lud jednak napadł na ich domy i wy­
wołał gwałtowne staroia z policyą, a nawet 
z wojskiem, którego pomocy musiano wezwaó 
przeoiw niemu.

Sgjstaisz*. lokomotywa. Do zbiorów an­
gielskiego muzeum kolei żelaznyoh w Darlin- 
gtonie przybył ostatnimi czasy bardzo cieka­
wy okaz. Jest to jedna z najstarszych loko 
motyw „Derwent“ nr. 25 zbudowana jeszcze 
w r. 1837 y  fabryoe M. M. Kitohinga dla 
przedsiębiorstwa „Stockton and Darlington 
Railway Company." Maszyny tej aż do osta­
tniej oh wili używano na kolei.

„Fotografie_ plastyczne"., to najświeższy 
wynalazek w dziedzinie srtuki fotografiozne; 
Wynalazek to obeonie bardzo modny w Pa­
ryżu. Fotografie te wykonane sposobem platy- 
notypi' łudząoo naśladują płaskorzeźbę i mają 
tę jeszoze dobrą stronę, że mimo upływu ozasu 
nie tri »ą woale barwy i wysubtelizowanyoh 
swiatłocieniów. We Lwowie patent na wy­
konywanie podobnych fotografii posiada p. 
Klaften.

Już 16 czerwca b. r. nastąpi oiągnienie 
losów X X  loteryi państwowej, w której gra- 
oze mają nadzwyczaj korzystne szanse wy­
grania sum znaozniej szych Główna wygrana 
wynosi 200.000 koron, a opróoz niej wygrywa 
jeszoze 12.727 losów sumy po 10.000 koron, 
6000 i 2000 koron -  o ozem jużeśmy zresztą 
donosili. Popyt na losy jest tym razem bar­
dzo żywy, to też każdy dobrzeby zrobił, gdy­
by w czas los tej loteryi nabył.

iJi

Seid. Bastrobe fl. 8.65
bis f l .  4 2 .7 5  p. Stoff z. kompl. Robe —  Tussors und Shantungs

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt. ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 verseh. Farben, aśsins eto.)

Zi Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Hairs!

Doppeltes Briefporto naoh der Suuwelz.

Ch HenneL arg ŝ Seidon-Fabriken, Zttrick (K. & K. Hoflieferant).

KSIĘ0AM LA KATOLICKADr. WLAD. I » )
w Krakowie, Rynek 30

•tnjmała na skład główny ' i poleoa no­
we dzieło p. t.:

Bądźcie doskonałymi
Ha podstawie dzieła 8earamelll’ego p. t:

„Direttorio asoetieo* 
opracował

Ks. Karol Żelazowski.
2 łomy w 8-ce.

C na eg*. 2 iłr . 60 et. a * przesyłką
o 20 ct. więcej

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA
po 1 ct. od wyrasu.

DRUT kolesasty cynkowany do ogro­
dzeń pe słr. 1 — za 100 metrów (przy 

większym odbiorze) wraz z klubkami do 
przymocowania. Siatka drueiana lakiero­
wana do osłony okien po złr. 1*— za 
metr □  poleoa Piotr Chrząatoweki handel 
ielasny we Lwowie, plao Kapitalny 1 (na­
przeciw katedry).

H e r t o a t ł i
obińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Sruchrng L złr. 3-75,11. złr. 3'—. Okru- 
eby najlepsze złr. t 75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za font. Dwór Lapszys Brzeźuy.

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 66 
litrów wzwyż, białe litr po 21 ct., czer­
wone po 26 ct. Baaedykt Hertł, w‘aśoiciel 
dóbr, zamek Młtsah przy Oonobitz Styrya.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki mesególniej t a j n y  oh grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisze* ą- 
©yeh zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, ponoza jedynie w liesnyoh wyda­
niach rospowssoohniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a s«m
chrona własna

Oena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiąee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
•wyah cierpień, a za użyeiem kuracyi 
w ksiąleo tej zalooonoj. z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  męską.  Za nadesłaniem fraao 
należytośoi, otrzyma się książkę w ko-

fercie przei Magazyn Wydawnictwa B.
. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 

Lsjjj^g^sumarl^UijnSriemoMoh.

Państwowa
służba telegraficzna

Podręoznik dla służby telegra­
ficznej, obejmujący przeszło 10 ar­
kuszy druku z 78 rycinami w tek­
ście i 14 wzorami wykazów perio­
dycznych, zawiera najpotrzebniej­
sze wiadomości z dziedziny tele­
grafu i telefonu, regulamin służ­
bowy, oraz zestawienie najważ­
niejszych przepisów, dla korespon- 
denoyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 
mzoye.

Cena złr. 2; 26, z opłatą poozto- 
wą złr. 2'40. Do nabicia w każ­
dej księgarni lub u wydawcy Sta­
nisława Baiabana, naczelnika urzę­
du pooztowego Lwów, gmaoh na- 
miestnictwa. 8558

^  H O T E L  4tr~
Deutsoher KalserI

W połączeniu z hotelem są

BismarckaK ą p ie le

nowo i wybornie urządzo 
ny h o te l 

dla przyjezdnych 1 
kuraeyuRiów.

R.oaenlielm 1
  uzdrowisko i kąpiele. 3721

pod lośrowniitwem lekankim Dr. med. Fryderyka Bernhnbera, dawniej w cesar­
skich kąpielach Bosenheim. Nowo i znakomicie urządzony zakład 1 idoleczniezy, 
zimne kąpiele przeważnie metodą Kneippa. - Ciepłe kąpiele wszelkiego rodiaiu 
jako to : borowinowe, łu gow e, lgllwlowe i inne stosownie do oróynaoyi lekar­
skiej. — Kąpiele parowe i w ogrzanem powietrzu. — Bardzo silne kąpiele boro­
winowe 1 z kwasem węglowym systemu Kellera. — Inhalaeye, elektryzaeye, 
masaż, gimnastyka Ieeznleza na racyonalnych podstawach. — Zakład otwarty 
przez osły rok. — Prospekty i bliższe ssezegóły n D r. Bernhubera lnb n właści­
ciela T om a sza  O ilU tzer. — Adres telegramu: Blsmarckbad. Telefon Nr. 40.

Linie H olnndya- A m e n  ku
Przswóz Jedno lub dwurazowy tygodnlor o 3848 

z Rotterdamu do IN o w. York u. 
Biuro dla kajut: Wlen, I . Kolowratring 10.

Biuro dla pokładu: W len, IV., Weyrlngergasse 7 A.

f

Kajuta I. k lasy:od 1. Motela do SI. poidi. Mrk. 390—400*) od 1, listopada do II. aiarea Mrk. 330—130
Kajuta II . klasy 'od 1. aiorpnia o 13. pofdiioraika Mrk. 300 od 16. poidiieralka ao II. liyra Mrk. ~fl

*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżosci i eleęanoyi parowca.

s t u i
jeżeli chcecie, aby wasze dzieei były zdrowe, uie 
kupujcie diiecinnyoh wózków koszykowych plecio­
nych , gdyż takie Są tylko siedliskiem' „ALaźnyeh 
chorób i gniazdem pluskiew. Kupujcie tylko z pat. 
met&lowem hygieniczne wózki, dające się urządzać do siedzenia 
i e ni a części składowe używać. Polecone przez z akomito- 

śoi lekarskie, największa czystość, największa eleganc/a.
Ł . Baumana, c. k. uprz. właściciel, Wlen, VI/2 Miillergasse 6. 

Przed zakupnem bezweH ciowyoh naśladownictw ostrzega się. Prawdziwe mają 
na spodzie wózka obok uwidocznioną markę ochronną. Ilnstr. ka.alogi gratis i franco

Najplerwsze w śwleeie kąpiele błotne

J ł T  M R  » ! * » € ■ -
posladaja sjsllnlejsze źródła żelazne , ezyste alkaliczne źródła Glau- 
berskle i ltow~, kąpiele żelazne obfitujące w kwasoród, mineralne, 
gaz~-ve z węglo] wasorodem.

Cztery duże ehtrancko i z komfortem urządzone zakłady kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom.

L eczy : Niedokrewność i błędnicę, ogólne zadurzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, k-t-ry pęc srzowe, prze­
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrz .jznych etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondry( hysteryę, reumatyzm , poda­
grę, wszelkie kobiet- choroby. Bezpłodność■ i ogólny stan osłabienia. Kąpiele 
żelazne z kwasorodem, nowo wyprób srane przy cierpieniach sereowych.

Sezon od 1. maja do 3 0 . września. w
Pro«p6kty bezpłatnie

VvszeiKich informa yj udziela urząd gminny juko zarząd zakładu.

bardzo smaczne, nlesprawlające ciężkośel, reguluje I ułatwia trawlen* ■ 
bez złych skutków,' uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepsz1- od silnie 
działających środków rozwslniająeych. — Proszę żądać wyraśoin: „L 1—bi ‘ { j  

n'ino 8 agradau. Fabryka: Tetschea u. E. i Dresden. 3254

Od roku 1868 nżywa się z najlepszym skntkiem.

Bergera lecznicze mydło smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwaoh Europy z świetnym skutkiem na wezelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- -
nuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera sydłu ssiołnwc .e zawiei 4O°/0 sino 
łnwoa drzownego i wyróżnia się zna uie między wszełkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Cslem uchronienia się przed fałszu 
Waniami należy żąuaó wyraźnie Bergera mydła amełnwcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W a poroży wy eh oierplei ich skórnych używa się zamiast mydła snicłowco- 
wego sknteoinie

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego.
Jako łagodniejsse mydło smołnwcnwn do nsunięeia wszelkich nieczystości cery, ru 
wyrzuty skórne i na głowie n dzieoi, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codzionnegn ałytkn służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

Cena sitaki każdego gatunku 36 et. wraz z przepisem użycia.
Z innych mydeł Bergera poleoa się następne, zasługuj ąoe na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelik&tnienia oery: mydło boraksowe przt-.w wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładsenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe 
czerwoność twarzy ; Bergera lgllwlowe mydło dn kąpłoli I lgllwlowe mydło 1 nleto 
wo ; Bergera mydło dla małych dzieoi (2E c t )

B ergera  m ydłu  p etroeu lfo lu  ♦ «* 39
irzeoiw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzi niu skóry ; mydło piegowe 
ardzo skuteczne; mydłn slarczane przeoiw sUuszczeniom i nicozystośoiom akóry

Bergera pasta do zębów w tubkach.

C. k. uprzyw.wola ilo mycia Roni
przeszło 35 lat używana w staj­
niach dworskieh w riększycb 
stajniach wojskowyoh i cywllnyoh 
jako środek wzmacniający przed 
I po wlelkloh natężenlac w zwi­
chnięciach, spieczeniu, w stęże­
niach maekułów etc. cyn i konia 
wytrzymałym na największe trądy 
Prawdziwy tylko z uboczną mar­
ką ochronną do nabycia we 
wszystki<-h aptekach i drogue- 

ryach austro-węg monarchii.
Główny skłitd:

C . .n n i s 7Dl/ |.,J Ifu iioda  o. i k. anstr.-weg., król. rum. i kr. bolg. dostawo* nadworny rr& llu loA cil Joli nWIfcUfl aptekarz obwodowy w Kornenbnrgn pod Wiedniem.

Na najwyższy rozkaz Jego t|| c. i k. Apostolskiej Mości

U 11. LDTEBYA PASSTfOfA
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

Ta loterya pieniężna —  jedyna w Auatryi ustawą dozwolnuu —  za­
wiera 12.728 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 403.160 koron. 

Główna wygrana :

9 0 0 . 0 0 0  korom.
Za wypłatę wygranych ręczy o. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. czerwca 1899.
Jeden los kosztuje 4  korony

Losy znajdują s'ę w oddziale państwowych lof .-yj w Wiedniu I. Kiemergt  ̂7, 
w kolektorach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymi .ny itd. do nabyoia. Plaujr gry 

dla kupujących losy gratis.
Mgr* Losy wysyła się nie lleząe nic za porto. ' B I

2 Z  o. k . D v re k o y l lo tery ji J odd-iał losów pańsl wowjeh.

- r n - z o i ł /n in n  ZWOfO-RaiiBlOWy 
/ L / / J  W i l l L f / l  1 k l ł m a t y cjBiiy -

T l i  I I w K A  Najsilniejsze szczawy jodowo- 
słone i Żelaziste, sknteozne : w poozątkaoh suchot, po zapalenia ptuc, 
w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w oierpieniaoh żołądka, 
kiszek, wątroby i hemoroidalnyoh, przy wytwarzania się kamieni 
w pęcherzu i nerkach, w ohorobaoh kobieoyóh, niedokrewnośoi, 

w osłabieniu, we wszelkioh stanach nerwowych itd. ssss 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, nołąozony z pensyonatem 
Dra Kołąozkowskiego na Miodziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład 
inhalacyjny, kuraoya mleozna, żętyozna i kefirowa. Składy wody 
mineralnej w aptekach i drogueryaoh krajowych. Dojazd do staoyi 
kolejowej Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na n .eszba- 

nia przyjmują zarządy zakładów „Górnego" i „na Miodziusiu ';

1

najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, N r  2 dla pa­
lących. Cena 30 et. Mydło tanu'
Względem innych mydeł Borgora
lących. Cena 30 et. Mydło tannlnowo przeciw poceniu nóg i wypadan.n włoków, 

flędem innych mydeł Borgora zwracamy uwagę na przepis; użycia. Należy ż ą ­
dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowsnania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 6 . Heli & Comp., w Opawie (T r >ppau) 
odznaczona, dyplomem honorowym na międaynarodowej wystawie far laceu- 

tyeznej w Wiedniu 1883 rokn. 2507
Miejsca nabyela we L w ow ie: w aptekach pp.: P. Mikolasoha, Zygm. K iche- 

ra, f l .  Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K .  Liki 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarayokiego i A. Bappaporta — dalej w aptekach 
pp.: to Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, <o Bor ster lit u M. Piotrowskiego 
to B r ścianach u A  Dursta, L. Nahlika; u Brsosom e u Halamasa spadk.; to CUy- 
ron ie n Lewickiego; to D rołubycsu  u A. Krzyżan rskiego G. Tobiae a ; 30 Jtro~ 
Isam u, n J. Angermanna, J. Bohma; 30 K ołom yi u Pawłowskiego, Stena *», Wito- 
łsawskiego; 30 Kam ionce n Pilewskiego ; 30 PrsemyUu » wszystkich * aptekach- 
30 Bnusom e u Karpińskiego, Prona; 30 Samborce u J. Aleksiewioza i Herdliozka 
spad.; *0 Stanisławowie w wszystkich 3 aptek,-uh; to Skolem n apt. Lechowskiego, 
dalej to Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystŁ.en unaozniejszyoh aptekach Galioyi

Dalsze
spccyalnośoi:
Atrament
dc pi-ania i 
kopiowania. 

Hi *óna skórę 
uiedopuszcza- 

jąca wodę.
I t. środek 

na podeszwy VAm>ox.. 
Pasta do czy­
szczenia mo- 
talu i srebn 
oraz mydłn lo 
Ozys: tenia 

złota. Lakier 
do skóry.

M  SW16C1B
Kto ebee mieć bard/,o czarne obuwie, 

świecące i trwałe, niechaj kupuje tylko

Fernolendta czernidło dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylkn

Fernoleifa trem barwy skórzanej.
Wszędzie do nabyela.

c. k. nprz. Fabryka aĆA założona w roku 
1&82 we «6* Wiedniu.

Skład głównj: Wiedeń, L, Sclmlerstr. 21.
Z powodu wielu bezwartościowych na- 

śladowniotw proszę dokładnie uwy.żać na 
moje nazwisko 8t. F ern olen dt. 

Patentowana ezczntkn dójiianieranla „Nlgi et“ płynny szuwaks na czarne i
kolorowe buoiki 35 ot.

Na Bezou wiosenny i letni i » m »

Prawdziwe berneńskie materye
| prawdziwej 
1 wełny 

o i n j

złr. 2 95, 1.70, 4.80 z dobrej 
słr. 6.— 1 690 s lepszej 
z łr. 7.73 z doskonałej 
złr. 8.65 ze znakomitej 
złr. 1 0 .-

sztnka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie 1 

k uizelka) kosztuje tylko

Sztuka na cz me alrnowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych zftana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

S iE C E Ł  - I M H O F  u  B E  U M IE .
Próbki, gratis 1 franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.
I

/ O *  
K J A K  IH H A T 0TOC2

poleoa niezawedne i wypróbowane

ś r o d k i  d o  w y t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie

F E b l i . L i
do wyniszozenia moli z m 
rodkami w nubniaoh, fntraoh 

i meblaoh.
Flakon 60 centów.

Ziółka antimolowe
do przeohowywania fute”. 

Pudełko 30 et.

Papier ant molowy
ochrania od moli futra, sn- 
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 et.

G R T L O I
wyfcruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szozy- 
pawki, karaluohy, prnsaki itp. 

Flakon 60 et.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygabienia 
pcheł itp. owadów. Paezk, ■ 
6, 10 et. Flakon 20, 30 et

l E ^ S L p i e z  i  r r x ,v a . c ł x 3 7 F
■ ■ t u k a ,  3  o t ,

Do nabyoia w sklepaoh w-asnycb:
We Lwowie przy ulioy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie Snkiennioe 1. 20 ; w Przemyśla 

ul. Franoiszkańska 24; w Czernloweaeh Rynek 1. 2, &
Wzory anonsów

dla wszystkich gałęzi przemyśla i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednioh dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedyoya anon­

sów Kadolf Hossę, Wiedeń 1. Seilerstktte 2.

Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie
poleoa magazyn poa flrmą

E -  M A C H A T S K I
Lwów, róg alley Jagifllońskiej i Trzeciego Mąja.


